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Czwartek. Wschód Słońca g. 7 m. 8o 
Zachód „ „ 5 „ o Jutro, Stej Scholastyki Panny.

Magistrat Miasta Stołecznego Warszawy.—Mi na­
stępstwie ogłoszenia o zamieszkaniach meklerów, wy­
znaczonych do przyjmowania przedmiotów na tegoro­
czną wystawę przemysłową w Moskwie, przesłać się 
mających, Magistrat Miasta Warszawy w wykonaniu 
Reskryptu Komissji Rządowej Spraw Wewnętrznych 
i Duchownych z dnia 16 (28) Stycznia r. b., podaje 
do wiadomości powszechnej, źe w miejsce podanego 
w poprzedniem ogłoszeniu Herasima Kaduszkina, na­
znaczony został na 4go meklera wystawy, mekler- 
giełdowy, Sergiej Semenowicz Kaszajew, zamieszkały 
w Suszczewskiej części, 2gim kwartale, przy ulicy Se- 
lezninowskiej, w domu własnym. Obok tego Magistrat 
uprzedza interesowanych, że wyznaczeni do wystawy 
Moskiewskiej Meklerzy: Agapit i Wiktor Etarowy, 
Ferdynand Berg i Sergiej Kaszajew, objawili goto­
wość spełniania wszelkich ciążących na nich obowiąz­
ków, we względzie przyjmowania i przedstawiania na 
wystawę, przesyłanych na ich ręce wyrobów, bez ża­
dnego ze strony wystawców wynagrodzenia za to, tu ­
dzież: że przyjmowanie wyrobów na wystawę, urzą­
dzaną w Domu Rosyjskiego Szlacheckiego Zgroma­
dzenia, zacznie się w dniu 15 (27) Marca i trwać bę­
dzie do dnia 1 (13) Maja 1865 r., sama zaś wystawa 
utworzoną zostanie w miesiącu Maju t. r .—P. o. Pre- 
zydenta, Jeneralnego Sztabu Jenerał-Major Witkow- 
skt. _  Naczelnik Kancelarji, Luceński.

Wczoraj przyjechał do Warszawy: Z Orszaku Je- 
0 0  Cesa r sk iej Mości Jenerał-Major Hr: Krejc z Pe­
tersburga; wyjechał zaś Jenerał-Lejtnant Semeka do 
“‘Ocka.

Gabryella z Hr: Gutakowskich Zabiełło, przeży­
t y  lat 77, opatrzona ŚŚ. SAKRAMENTAMI, wczo- 
raj życie zakończyła. W nieobecności Brata, Krewni 
spraszają Przyjaciół i Znajomych, na Mszę żałobną, 
!??az przeniesienie zwłok do katakumb Kościoła Sgo 
■whZYżA, w dniu 11 b. m., o godzinie lOtej z rana 
dbyć się mające. (1830.)

Jan Baszkiewicz, Obywatel tutejszy, po kilkodnio­
wi ciężkiej chorobie, opatrzony ŚS. SAKRAMENTA­
MI przeżywszy lat 42, wczoraj przeniósł się do wie- 
M^ści. Pogrążona w żalu Żona, wraz z czworgiem 
2 ‘ętnieb Dzieci, zaprasza Krewnych, Przyjaciół i 
Spornych, na wyprowadzenie zwłok jutro, o godzinie 

południ*1’ 2 Kościoła po-Dominikańskiego, na 
^etarz Powązkowski. (1818.)

3q» trzy kwadranse na trzecią po północy, z dnia 
żyM da 31szy Stycznia r. b., dokończył wczesnego 
dóć T w Warszawie, Eugenjusz Brodz/ci, Właściciel 
cji ą, s?aa w ^ c‘e Przasny^kim, oraz innych w Gali- 
sztiipj^rjackiej położonych. Straszny ten cios,tem stra- 
Pątsjip y ’ że niespodziewany, dwie naraz dotykając 

Je i wydziera zarazem Babce, Matce, Żonie

i Dziecku, najdroższą im istotę, całej przyszłości na­
dzieję. Są nieszczęścia, na które nie ma słów pocie­
chy, myśl tylko chrześcjańska, myśl, że ś. p. Euge­
njusz, spieszniej przebiegłszy życia drogę, oczekiwać 
będzie na ukochanych, aby się. z niemi na zawsze po­
łączyć, może i powinna uspokoić bólem zakrwawione 
serca. Pokój sprawiedliwej i zacnej duszy jego!—A. B.

Dziś otwartą już jest wystawa obrazów P. Lachni- 
ckiego w Resursie Kupieckiej, wczoraj zaś po połu­
dniu JW. Hrabia Namiestnik, raczył prześliczną tg 
galerję oglądać.

Po dwuch latach niemal przerwy, ujrzeliśmy wczo­
raj na scenie Teatru Rozmaitości, komedję Scribe’go 
Błąd. Jakkolwiek co do treści i celu sztuki, możnaby 
nie jedno autorowi zarzucić, układ jej wszakże nader 
jest udatnym i w sytuacje dramatyczne bogatym. Pa­
ni Rakiewiczowa rolę nieszczęśliwej ofiary chwilowe­
go błędu oddała z mocą i prawdą, a w scenie gorą­
czkowego obłąkania, umiała się wznieść do wysokości 
prawdziwie tragicznej. P. Świeszewski trudną rolę 
Hrabiego, odegrał z istotnem przejęciem się i ogniem, 
a scena w której dowiaduje się o winie żony,' nie 
małe sprawiła wrażenie. P. Chęciński w roli starego 
służącego, był znakomity, inni artyści równie staran­
nie wypracowali swoje role. Strój tylko P. Chomiń- 
skiego znajdujemy niewłaściwym i niezastosowanym 
do ubiorów innych.

Panujące oddawna uprzedzenia, jakoby zaprowa­
dzanie po fabrykach wszelkiego rodzaju, najrozmait- 
szycłr maszyn, mających zastąpić ręce ludzkie, wpły­
wało na pozbawienie klassy robotniczej zarobku, co­
raz bardziej upada, a skutkiem ciągłych wynalazków 
i ulepszeń, maszyny biorąc coraz większą po fabry­
kach górę, jakkolwiek z jednej strony oszczędzają wy­
datków na robotnika, w żaden jednak sposób, nie po­
zbawiają go zupełnie owego zarobku. Za dowód tego 
przytoczymy tu tylko cukrowarnie w3cli Gubernjacb, 
jak  Kijowska, Podolska i Wołyńska, sprawozdania 
z których, za rok jeden, to jest 1863, posiadamy obe- 
cnie.pod ręką. Zakłady te w pomienionych Guber- 
njach, były zaprowadzone prawie wszystkie według 
najlepszego i najnowszego systemu, a zatem obsługi­
wane po większej części maszynami, a obok tego je ­
dnakże, dawały zajęcie 24,633 osobom, pomiędzy któ- 
remi, samych tylko dzieci zatrudnionych w tychże, 
znajdowało się 2,518, zaś kobiet 6,595. Wszystkich 
tych cukrowarni w owych 3ch Gubernjach było 125; 
najmniej w Wołyńskiej, bo tylko 6; w Podolskiej już 
33, a reszta w Kijowskiej. Na tę liczbę ogólną, samych 
tylko takich, które opierały się na sile machin paro­
wych, liczono 101; mała więc wcale i nieznacząca licz­
ba przypada na niezaopatrzone w owe machiny za­
kłady, bo tylko 24, a jednak liczba zajętego w nich 
robotnika, ma swoje znaczenie.



Od niejakiego czasu wystawy przedsklepowe, tak 
się upowszechniły w Warszawie, że nie ma prawie 
zakładu, któryby nieposiadał takiego oszklenia, po 
za którem najwytworniejsze wyroby swoje wystawia. 
Jest to naturalnie naśladownictwo zagranicznych sto­
lic, które w tym względzie, przekroczyły już wszelką 
bez zaprzeczenia miarę. Dosyć tu przytoczyć choćby 
jedną tylko ulicę Paryzką, p. n. Pokoju, gdzie przy­
byli z Ameryki Jubilerzy, założyli sklep swój, rozumie 
się z wystawą, która pod względem ilości i bogactwa 
klejnotów, przechodzi bez żadnej przesady, wszystkie 
najwspanialsze wystawy Królewskie. Perły, leżą tam 
ja k  krupy na kupie, a dyamenty. aż powszednieją, 
skutkiem zbytecznej ilości swojej. Wystawy w oknach 
takich zakładów, oceniają na kilka miljonów, i to 
właśnie dało powód jednemu z dowcipniejszych dzi­
siejszych feljetonistów Paryzkich, do porównania ta ­
kich wystaw z dziennikami, utrzymując, iż o ile Pa­
nowie Kupcy, cały zasób swych bogactw, pakują w owe 
okienne wystawy połykające miljony; otyłe nawzajem 
literaci, tłoczą wszystko w dziennikarstwo, pożerają­
ce olbrzymie siły umysłowe i krocie czytelników. Nie 
ulega wątpliwości, że owe wszystkie przedsklepowe 
wystawy, nadzwyczaj wpływają na przyozdobienie tej 
części stolicy, w której się znajdują; oprócz tego zaś 
we dnie, porozpinane po nad niemi markizy, a cią­
gnące się nieraz, aż przez kilka i więcej ulic, ocienia­
ją  przechodzących chodnikami od skwaru, wtedy, gdy 
o zmroku oświetlają ulice, tysiącami płomieni gazu; 
ale czy nawzajem, nie stają się one pokusą do m ar­
notrawstwa i zbytku, jest to pytanie, nad którem za­
prawdę, warto nieco pomyśleć.

Z zadziwieniem wyczytaliśmy w jednem z dzieł na 
szych, poświęconych leśnictwu, jakoby ptaki tego ro­
dzaju, jak sikory, krzywodzioby, gile, zięby i t. p. były 
szkodliwemi dla lasów. Według bowiem ustalonego 
zdania badaczów przyiody, opartego na długiem do­
świadczeniu i nauce, nietylko już wszystkie owe ptaki 
śpiewające, ale nawet i inne, jak  kwiczoły, drozdy, 
Losy, dzięcioły, srokosz i żołny, niszcząc ciągle szko­
dliwe dla lasów owady, największą korzyść przyno­
szą. Sama tak zwana sikora uboga, dla wyżywienia 
siebie i całego gniazdka, w którym jak wiadomo do 
kilkunastu nie raz piskląt posiada, potrzebuje tysiąc 
owadów, a zkądże ich bierze, jeżeli właśnie nie z,tych 
samych lasów," z których sobie ojczyznę swoją utwo­
rzyła. Nawet owe sowy, które skutkiem przesądu i nie- 
wiadomości, skazane' były na wytępienie, zasługują 
właśnie na oszczędzenie ich, z powodu tych przysług, 
jakie łowienie mysz, i ochranianiem pól naszych od 
zniszczeń, wyświadczają, a o czem już kilkakrotnie 
wspominaliśmy, wymieniając nawet szczegółowo ich 
gatunki. Nie trzeba zapominać, że żadna ręka ludzka, 
przy największej pilności i krzątaniu się około ochro­
nienia lasów od niszczących je owadów, nie byłaby 
w stanie dokonać tego; i dla tego też mądrość przyro­
dy  przychodząc nam w pomoc, zaludniła te lasy owe- 
m i sówkami, sikorami, srokoszami i całym chórem, że 
tak  powiemy śpiewaków, którzy ożywiając swą pie­
śnią te gęste ustronia, przyczyniają się jeszcze do 
ochrony mienia naszego, przez wytępienie owych plag 
leśnych, jakiemi są najrozmaitszego rodzaju i liczby, 
owady.

Jutro o godzinie 5ej minut 51 w wieczór, przypada 
zmiana Xiężyca, Pełnia.

W celu rozpowszechnienia wzorów, najpierwszych 
dzieł sztuki malarskiej, otrzymawszy zbiór najrzad­
szych sztychów, rozpocząłem ich reprodukcję w zakła­
dzie moim przy ulicy Mazowieckiej Nr 1346d, tak, że 
już wierne odwzory z kilku słynniejszych dzieł Rafae­
la Sanzio, na wystawie w tym celu przed zakładem 
urządzonej, każdodziennie oglądać można. Raz powzię­
ty plan, stale popierać zamierzyłem, wystawę więc cią­
gle nowe dzieła pomnażać będą; aby chcący przycho­
dzić do zbioru, czy częściowo, czy do wyszłych kom ­
pletów, zamówienia znanych już dzieł, wedle wyboru 
własnego czynić mogli. Bez szkody własnej, niemogę 
dozwolić innym zakładom zdejmowania kopji, odwzo- 
rów z pracowni mojej wychodzących, jak to już wielo­
krotnie miało miejsce, inaczej praw moich, drogą są­
dową dochodzić byłbym przymuszony, — G. Saeko- 
wicz. (Nr 1714)

Przesyłam złp: 66 gr: 20, dla uczciwego i prawdzi­
wie biednego żyda Josla Augenliehta, czeladnika tokar­
skiego, zamieszkałego pod Nrem 1055 lit: H, z ciężkiej 
bardzo wstającego choroby, żyjącego z czworgiem 
dzieci na zimnem poddaszu, literalnie o chlebie, za­
robionym przez 8-letuią córkę przedającą przy 20sto 
stopniowym mrozie, garstkę jabłek przed domem. 
„Bądźcie miłosiernymi, jako Ojciec wasz miłosiernym 
jest“.

Złożono w Redakcji Kurjera od Pelagji dla. starca 
90 lat mającego, Franciszka Kraśnickiego, niemające- 
go na życie i komorne pod Nr 405 na Krak:-Przedm: 
rs. 1; dla wdowy Kicińskiej w Starym Teatrze rs. 1; 
dla Felixa Madru pod Nr 2575 rs. 1, i dla Dzikowskie/ 
z czworgiem dzieci pod Nr 145 rs. 1.— Od F. M., Oby­
watela ziemskiego, rs. 2 dla ubogich pod opieką War: 
Tow: Dobroczynności zostających.— Od A. po złp. 1 
na światło przed statuą MATKI BOZKIEJ, przed 
Kościołami: XX. Reformatów, Karmelitów na Lesznie, 
po-Aapucl/ńskim, $o-Paulińs/am, i przed Dobroczyn­
nością.

W przyszłą Sobotę, w Dolinie Szwajcarskiej, dane 
będzie wielkie przedstawienie, na beuefis Szymona 
Pierre, sławnego gimnastyka na trapezie. Gimnasty­
czne i Herkulesowe sztuki, zupełnie nowe.

Onegdaj, Paulina Śliwerska, Szwaczka, lat 24 wie­
ku licząca, przybywszy na mieszkanie pod Nr 500b, 
nagle w nocy zachorowała, a będąc rano wiezioną do 
Szpitala D z i e c ią t k a  JEZUS, w drodze życie za­
kończyła.

Wczoraj, Teodor Burzyński, furman od Rzeźnika, 
wyjeżdżając szybko wozem z bramy domu Nr 614b 
przy ulicy Niecałej, najechał na żonę stróża tegoż do­
mu Józefę Sidorowską, której złamał rękę i żebro; 
po udzieleniu jej natychmiastowej pomocy lekarskiej, 
na dalszą kurację odwiezioną została do Szpitala; 
sprawca zaś tego wypadku Burzyński, odesłany do 
aresztu policyjnego.

Od pewnego czasu, niektórzy nakładcy Francuzcy, 
wydając dzieła znakomitych Pisarzy XVIIgo wieku, 
naśladują w zupełności owe pierwsze spółczesne wy­
dania, papier gruby bez glansu, taki sam niemal jak 
go dawniej używano, czcionki podobneż, nawet oprą-



wy w pargamin, świńską skórę i drzewo, naśladowane 
są z exemplarzy XVIIgo wieku. Widzieliśmy właśnie 
w tych dniach dzieło uczonego ówczesnego Jakóba 
Spona, o starożytnościach M. Lyonu, wydane obecnie 
z  obszernemi przypisami i dodatkami Leona Renier, 
Członka Instytutu Francuzkiego, oraz Montfalcon, 
przez znakomitego Xięgarza i wydawcę Lyońskiego 
Ludwika Perrin.

Jeden z Agronomów zagranicznych, w ciekawej 
bardzo rozprawie o życie, przytaczając wszystkie ko­
rzyści, jakie ten gatunek zboża nam przynosi, stawia 
w końcu pytanie, dla czego żyto nawet zdaniem po­
stępowych rolników, uważane jest dotąd za produkt, 
daleko niższy aniżeli pszenica lub inne gatunki zbo­
ża. Rozprawę te zamyka on wnioskiem, aby ziarnu 
temu przywrócić miejsce w rzędzie zbóż najpierwszej 
wartości, a to tak ze względu na użytki jego, jako też 
i rozpowszechnienie. Ciekawą zaiste byłoby rzeczą, 
jakiego w tym względzie zdania są nasi Agrono­
mowie.

Wiadomości Zagraniczne.
FRANCJĄ. Paryż, 2  Lutego.— Minister oświecenia 

Duruy, ma być słuchany w Sobotę, na posiedzeniu rady 
tajnej, która się zajmie projektem do prawa o bezpła- 
tnem wychowaniu. Mówią, że Minister ten nie zrzekł 
się zamiaru przeprowadzenia zasady wyehowania przy­
musowego, jakkolwiek wszyscy inni Ministrowie są 
temu przeciwni.—Krąży wieść, że wkrótce jedno z pism 
politycznych ogłosi rozbiór listu przesłanego przez 
Cesarza Napoleona Illdo  Ojca Śgo w r. 18511, list, któ­
ry odpowie z góry na wiele argumentów przytoczo­
nych przez Mgr Dupanloup, w części jego broszury, 
traktującej o konwencji z 15go Września. — Postawa 
Stanów Zjedno: zaczyna tu zwracać coraz bardziej 
uwagę powszechną. Rząd Waschingtoński pewien teraz 
swego zwycięztwa nad Południem i upojony powodze­
niem, objawia usposobienia niezbyt sympatyczne 
względem Anglji i Francji. Skoro separatyści raz uko­
rzeni zostaną, wówczas Mexyk i Kanada łatwo mogły­
by uczuć skutki niepowściągliwości wojowniczej. Tru­
dno znowu przypuścić, aby rząd francuzki nie pospie­
szył na pomoc Mexykowi, gdyby nowe Cesarstwo za­
atakowane zostało przez Jankesów. Co się tyczy K a­
n ad y ,^  twierdzą niektórzy że Anglja nie sprzeciwia­
łaby się zbytecznie połączeniu jej ze Stanami Zjedn:, 
gdyby takie było wyraźne życzenie tej kolonji. Są­
dzą jednak w Anglji, że Kanada nie okaże się przy­
chylną owej annexji i domagać się będzie pomocy 
W oporze. — Kłopoty finansowe rządu tureckiego, 
ż powodu Biepowiedzenia się negocjacji o pożyczkę, są 
wielkie. Wprawdzie Turcja posiada ogromne boga­
ctwa naturalne, ale brak jej praw, któreby gwaranto­
wały własność i nietykalność kompanjom cudzoziem­
skim, chcącym zająć się ich exploatacją. — Listy 
2 Wiednia zapowiadają, że rząd Austrjacki jest bliz- 
Łim porozumienia się z Izbami w kwestjach finanso­
wych.— Rząd włoski kazał zabrać na półwyspie pewną 
liczbę pamfletów obrażających Cesarza i Cesarzowę- 
Francuzów.— Rzeczywisty tytuł historycznego dzieła 
Cesarza nie jest „ Vie de Cesar,“ lecz„Histoire de Jules 
Cesar, Projekt do prawa o decentralizacji admini-
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stracyjnej, został uchwalony przez Radę Stanu na So- 
botniem posiedzeniu. Tegoż dnia Rada Stanu ukoń­
czyła rozbiór budżetu rektyfikacyjnego na rok 1865, 
oraz budżetu nadzwyczajnego na r. 1866. — P. Les- 
seps przesłał do kilku Izb handlowych w stolicach Eu­
ropejskich okólnik, w którym oznajmia, że połączenie 
obu mórz jest już niejako uskutecznione. Od Igo Sty­
cznia otworzoną jest codzienna komunikacja za pośre­
dnictwem małych łodzi z Port Said do Suezu, i z Is- 
mallia do Zagazig. Lodzie te przybijają do wszystkich 
pośrednich stacji międzymorza. P. Lesseps,przejechał 
w towarzystwie kilku osób całą tę przestrzeń, i prze­
kona się, że komunikacja, mianowicie drobnemi ło ­
dziami, wszędzie jest łatwą. Proponuje on Izbom han­
dlowym, aby zbadały o ile teraz już kanał, 1.20 metr: 
głęboki, a 15 szeroki, może być użytecznym dla han­
dlu, i aby w tym celu przysłały delegowanych do Ale- 
xandrji na d. 6 Kwietnia. — Postanowiono, że posie­
dzenia Rady tajnej, odbywać się bedą w ostatni dzień 
każdego tygodnia. ” (In: Bel:.)

PORTUGALIA.— Do Lizbony przybył dnia 2b. m. 
parowiec Magdalena, z Brazylji. Przywiózł on Hr: Eu 
i jego małżonkę, Xiężnę Następczynię Brazylijską, 
którzy się udają do Anglji. (Schl: Ztg.)

PRUSY. Berlin, 4go Lutego.— „Kreuzztg* i „Zei- 
dlersche Corresp:14 zaprzeczają, pogłoskom o przesile­
niu ministerjalnem, ostatnia nawet z szczególniej­
szą uwagą, że Panowie, którym wydzielano przytem 
role pewne, nie tają bynajmniej swej niechęci do mie­
rzenia swych sił w obec teraźniejszych okoliczności. 
Wspomniona korrespondencja utrzymuje, że powinno­
ścią Prus jest bronić Xięztwa przeciw terroryzmo­
wi, jaki okazało stronnictwo Augustenburgskie. — 
„Kreuzztg" donosi, że Minister Hr: Eulenburg zacho­
rował.—Kontradmirał Jachmann i Kapitan marynarki 
Kuhn wrócili do Kiel.— Komisja sprawiedliwości po­
stanowi przekazać rządowi do uwzględnienia petycję' 
względem zniesienia praw o lichwie. “(Schl: Ztg.)

WŁOCHY.— Pomiędzy Turynem i Paryżem, odby­
wa się teraz żywa wymiana not, a. o przedmiocie jej, 
krążą najsprzeczniejsze pogłoski. Jedni utrzymują, że 
dotyczy ona praktycznego wykonania konwencji z lago 
Września, inni znowu, że Encykliki Papiezkiej. — 
W Turynie panuje przekonanie, że Cesarz Napoleon, 
odpłaci Stolicy Apostolskiej za Encyklikę, gdy znowu 
niektórzy utrzymują, iż P. Nigra donosił, że Cesarz 
w swej mowie tronowej nie wspomni wcale o swych 
istotnych zamiarach. — Podobno w Katanji odkryto 
spisek Burboński. — Papież ma być bardzo zadowo­
lony z broszury Mgr Dupanloup.—Król Wiktor-Emma- 
nuel wyjechał 3go b. m. rano do Florencji, w towarzy­
stwie Prezesa rady, Lamarmora. — Krąży wieść, że 
gotuje się nowa wyprawa Burbońska do Włoch połu­
dniowych, i że z tego powodu rząd francuzki przesłał 
swemu dowódcy w Rzymie, do rozporządzenia paro­
statek, stać mający w Civita-Vecchia.— Depesza z Flo­
rencji datowana3go, donosi, że Król przybył tam ogodz: 
lOej. Miasto było przystrojone i uilluminowane. Tłum 
nadzwyczajny krążył po ulicach, a okrzyki pełne zapału 
słyszeć się dawały. Tylko gwardja narodowa wystąpi­
ła  pod broń i witała Króla swemiokrzykami. W pałacu 
Król się ukazał ludowi na balkonie. (N. Pr: Z )
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Ostatnie Wiadomości.
Dnia 7go b. m. otwarte zostały posiedzenia Parla­

mentu Angielskiego. Treść mowy tronowej jest na­
stępna: „Traktat pokoju zakończył układy pomiędzy 
Austrją, i Prusami z jednej strony, a Danją z drugiej. 
Doniesienia, jakie Królowa otrzymuje od Mocarstw 
zagranicznych, czynią nadzieje, że nie należy się oba­
wiać zakłócenia pokoju Europejskiego.'’— Królowa 
ubolewa nad trwaniem wojny w Ameryce Północnej, 
zachowa jednak dotyczasową postawę neutralną i cie­
szyć się będzie z zgodnego porozumienia się obu stron. 
Stosunki z Japonją noszą cechę bardziej przyjacielską, 
stanowisko Rządu Japońskiego wzmocniło się. Powsta­
nie wybuchłe przed 2malaty między krajowcami Nowej 
Zelandji trwa ciągle.—Monarchini zatwierdziła Fede­
racyjne zjednoczenie Stanów Angielskiej Ameryki Pół­
nocnej, a cieszy się spokojnością panującą w In- 
djach. Finanse kraju są w ogóle wstanie pomyślnym. 
Nędza w okręgach fabrycznych zmniejszyła się, a po­
myślność Irlandji wzrasta. Mowa tronowa zapowiada 
w końcu rozmaite bile dotyczące ubogich, patentów 
i sądownictwa.

„Monitor" Paryzki z 7 Lutego zaprzecza wiadomo­
ści, jakoby Cesarz Maxymiljan ustąpić miał Francji 
niektóre prowincje swego Państwa. — P. Drouyn de 
Lhuys zrobił nader energiczne przedstawienie Nuncju­
szowi, z powodu listu jaki tenże pud datą 12 Stycznia 
przesłał z powinszowaniem Biskupowi z Poitiers. — 
Rada Stanu uznała wczoraj Biskupa z Moulins i Arcy- 
Biskupa z Besanęon winnymi nadużycia władzy. — 
Rząd włoski poręczył 6% °d kapitału towarzystwu 
budującemu kolej żelazną z Turynu do Savone i Acqui 
aby tym sposobem zapewnić byłej stolicy bezpośre­
dnią komunikację z morzem Śródziemnem. (St: An:)

W iadomości Literackie.
Wyszedł Ner 4ty „Gazety Rolniczej'' i zawiera ar­

tykuły nastąpujące: O ka/lzieli, przez Alexandra Bu- 
dziszewskiego. Rady Pszczolarza, przez Józefa Zna- 
mirowskiego. O stajniach (z 4ma drzeworytami,ciąg 
dalszy), przez Adama Mieczyńskiego. Korresponden- 
cje gospodarskie: z Warszawy, przez Alexandra Ma­
kowieckiego; z Częstochowskiego, przez Wiktora Zo- 
bern, i z Gubeiyiji Grodzieńskiej, przez Faustyna Ło­
patyńskiego. Nowiny gospodarskie,

Wyszedł Nr 6 Opiekuna Domowego, który zawiera 
następujące artykuły: Podróż w Tatry (ciąg dalszy); 
Kontrakty Kijowskie; Kościoł i Klasztor XX. Pauli­
nów na Jasnej Górze w Częstochowie; Częstochowa; 
Mikołaj Kopernik (c. d.); Rozmaitości; Ód Redakcji.

Nr 5ty Kmiotka wryszedł z druku i zawiera: Uro­
czystość N. PANNY Gromnicznej; Użyteczność po­
krzywy w gospodarstwie; Hyena; Ubogi Student i 
bogaty Szumi, (dokończenie).

„Duettino Baś,baś"i „Piosnki Zosi" z Dziadów,śpie­
wane przez PP. Kwiecińską i Kohlera, na koncertach 
Dyrektora Stan: Moniuszki,, są do nabycia w składzie 
nót muzycznych Michała Glucksberga przy ulicy Kra­
kowskie-Przedmieście w domu Grodzickiego pod Nr 9 
(411), oraz w innych składach nót tak w Warszawie 
jak i na prowincji. (1719)

Przyjechali do W am aw y:
Cielecki L eopold Ob: z Z agórza n r 1075; T rep k a  W ład:

Ob: z S ieradza  n r  613; W ojczyński Stefan Ob: z Porytego 
n r  15 82 .

W yjechali : Gostom ski Stanisław  Ob: do Belska; 
Krzywoszewscy W ojciech i X aw ery Ob: do Drw alew a; K a r­
czew ski Stanisław  Ob: do Lublina.

JPr®yJ«$el»ali kuleją żelazną: B raun  K aro l Dy­
re k to r  Akcjonarjuszów O świetlenia Gazowego z W rocław ia 
n r  625.

W  y j e c h a l i  k o l e j ą  ż e l a z n ą :  B erends L eokadja
W dowa po Jenerale-M ajorze  do W iednia; B ieczyński T ad : *
Ob: do W rocław ia.

_ d o n i e s i e n i a .
Pieniądze do wypożyczania!

K s .  3 , 5 0 0 .0 0 0 .  Osoby pryw atne, ja k  również i h an d lu ­
jące , mogą w gotówce każdą, wysokość, stosownie do życzeń, 
jed n ak że  nie mniej ja k  2,500 Its ., na  hy.poteki, posiadłości 
gruntow e, zabezpieczone ruchom ości, wexle i tym  podobne 
ubezpieczenia, pod bardzo korzystnem i w arunkam i otrzym ać. 
Z głaszać się m ożna p rzez  N iem ieckie, F rancuzk ie, lub A n­
gielskie listy  frankow ane, pod adresem : S. C. O Flara 
Terrace, Spa Rond, London S. JE (17G0 .)

W  dniu 6 L utego, w W ielkim  T ea trze  na przedstaw ieniu 
opery L inda, przy wyjściu z T ea tru , zam ienioną została  p rzez  
pom yłkę Salopa F u trz an a , przy A m fiteatrze lgo  p ię tra  ze 
strony prawej. U prasza W ielm ożnych Państw a O ficjalista T e ­
a tru  W ielkiego, aby zam ienioną Salopę z F u trem , raczyli 
złożyć do B ibljoteki, a  o trzym ają  swoję.

Idzi Pawłowski, L ożm ajste r. (1827.)
Znalezioną w d. 6 Lutego r. b. Sakiewkę, w  któ rej by ­

ła  O brączka ślubna i K ubel jeden , odebrać  m ożna w Pow ąz­
kach  u Uzdowskiej Zofji, w domu Siemionowej. (1747 .)

JT A Ł O S iB IL A  bardzo p iękna, ro sła , czystej 
rassy  Szw ajcarskiej, pochodząca z Fo lw arku  R u ­
da w M arymoncie, z urzędow em  świadectwem, 
m ająca ro k  i pięć m iesięcy, je s t  do sprzedania z a  

cenę osta teczną Rs. 50, przy ulicy Senato trsk iej pod N rem  
468/9, w prost K ościoła XX. Reform atów , u młodszej K a ta ­
rzyny. (1810.)__________________

Dziś rano zim na stopni 12, w południe zim na stopni 8.
Dziś rano wysokość wody n a  W iśle stóp  5 c. 8. (Ubywa).

Teatr W ielki. Ju tro , L a  T raw ia ta  (Y ioleta), p rzez  
A rtystów  W łoskich. A bonam ent lit: A N r 9.

Teatr Rozmaitości. Jutro, Lektorka.

Dziś i codziennie w Dolinie Szw ajcarskiej W ielkie  
Przedstawienie Tow arzystw a Sztuk A krobatycznych 
i Obrazów z żywych Osób, pod D yrekcją P . Ja a a L iitg e n s . 
Początek  o godzinie 5ej w wieczór. (Nr 569.)

K o n  Giełdy W arszawskiej.— D nia 8 Lutego 
r. b . : dukaty  hollenderskie nowe ważne dają  rs. — kop:
—; za obligi skarbowe 100 rs. oprócz kuponu żąda ją  rs. 88 
k. 82% , dają  rs. 88 kop: 577/ 0; za listy  zastaw ne 3go okresu  
oprócz k up :” za 15 rs. żądają rs. 14 kop: 39% , dają  rs. — 
kop: —; za  akcje Głównego Tow: Rossyjskiego dróg żela­
znych żądają  rs. H 9  k. 75, dają  rs. — k. —; za  akcje drogi 
żelaznej W .-W . za  sztukę żądają  rs. 69 k. —, da ją  rs. 68 k.
25; za akcje drogi żelaznej W .-Bydg: po rs. loo  i 500 żą ­
dają  rs. 80 k. 50, dają  rs. 80  k. — ; za nową R ossyjską po ­
życzkę prem: z r . 1865 żąda ją  rs  104 k. —, dają rs. 103 
kop: 50. — W artość  kuponu bieżącego od obligów sk arb o ­
wych rs. i k. 42% , od listów  zastaw nych kop: 72/ 3.

Ceny Targowe W arszawskie. D. * b. m.
płacono: Za korzec pszenicy od rs. 4 k. 50 do rs. 5 k. 10; 
ży ta  od rs. 2 k. 82%  do rs. 3; owsa od rs. 1 k. 80 do rs . l 
k. 8 0 . — D nia 7 b. m., za  wiadro okowity próby lo te j p ła ­
cono od rs . 2 kop: 63%  do rs. 2 kop: 75% , za  garn ies 
od kop: 86 do kop: 90.

W Drukarni Kurjera Warszawskiego. — Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.



DODATEK do KIIKJERA WARSZAWSKIEGO Nr 31.
Czwartek. —  Dnia 9go Lutego  —  Rok t865.

D O N IE S IE N IA .

Nowe w ażne Przedsiębierstwo |
tle ht«Jreso potrzrha k ilku nas tu  ^ 

M * l*«*Ł I*1UC O U \  I k » W S
. .  Poszukiwani są zdolni Ludzie obeznani mniej w ięcej*  
Kz rolnictwem, handlem, przemysłem, adm inistracją i p ra  j j  
Stwami krajowemi, jako  W spółpracownicy w c h a ra k te rze a  
S?Komis rantów, a to dla pośredniczenia przy kupnie, sprzeda S  
^ ż y , wydzierżawieniu, M ajątków ziemskich w Król: Polskiemj? 
g a  nawet Cesar: Uossyjskiem, Domów w W arszawie iin n y ch łJ 
^m iastach , Lokacji kapitałów  na bypoteki, zbywanie tako  ^  
^w y ch  już  ulokowanych i windykacji po t zebujących,jako®  
IR też wszelkich interessach prywatnych z rolnictwem, han-kJ 
Kdlem, adm inistracją k ra ju  i sądownictwem związek ma-SS 
g jącycb , a  pośrednictwa wymagających. Zam ieszkiwać onijg 
^u iogą  tak  w W arszawie, jako też w innych m iastach, j e - a  
Śjdnak tam  gdzie się znajdują Xięgi hypoteczne i gdzieiS 
^ je s t  większy ruch handlu; złączeni oni będą z Domemjg 
^Komissowem  w W arszaw ie, gdzie się koncentrują wszel-ij 
SJkie tego rodzaju in te ressa  i pod jego kierunkiem  dzia-43 
R łać ,oddani wyłącznie tem u zawodowi. W ymaganą je s t  o d g  
^k ażd eg o  Komissanta kaucja w gotowiznie o t l  t y s i ą c u ^  
3«lo iluórli iyttięcy Kukli sr:, na dotrzymaniekS 
Swarunków umowy, od której procent 6%  zapewnia się 9  
^Kaucje te  Dom Komissowy z którym  złączenie n a s tą p i,^  
^zabezpieczy hypotecznie na Nieruchomości w W arszaw ie^ 
?i zapewni wynagrodzenie za pracę oznaczonym proceu 
^tem 0(j ogólnych interesów  jak ie  rachunki i xięgi wyka 
jż ą  w czasie oznaczonym. Zgłoszenia się z opisem d o k ła-jj 
tdnem  kwalifikacją Ooin Zleceń 84. P u ł a w s k i e - i ó  

w W arszawie pod N r 419, obok Poczty, od la t k ilk u -*  
g n a s tu  exystujący przyjmuje, franco. (Nr 493). »

Dziś przy ulicy Pięknej pod Nrem  171 3 , przed Doliną 
Szwajcarską, danym będzie S i a l  h o K t j u i i i o w y ,  w nowo 
wytwornie urządzonych Salonach, przy rzęsistem  oświetle­
niu, na  k tórym  grać będzie doborowa O rkiestra. R e stau ra ­
cja miejscowa poczyniła wielki zapas Potraw  i Napoi. 
Dla ułatw ienia Szanownym Gościom, D orożki z p rzed  Tea- 
teu kursow ać będą tam  i na  powrót. Cena wejścia od Osoby 
Rs. l, na ubogich Kop: 2 '/ ,.  Zacznie się o godz: 9tej.

Anna Jankowska. (1654.)m Idącej Osobie ulicą Śto-Krzyzką, uronio- C  
ną została  K s i ą ż k a  d o  A a h e ż e i i -  u

^  — ------  —  s i w a ,  pisana, oprawna w safjan, z wytło- \
\  czi.nemi literam i T .  '1 '. na  jednej s tro n ie , a  K o k #  
f  1864 na drugiej. — K toby takow ą znalazł i odniósł % 
ff  na  Ulicę W ielką N r 1437, dom W go Rychłowskiego, na §  
\  P '?r wsze p iętro, N r m ieszkania 3ci, oprócz wdzięczno- ^  
9 “Ub̂ trzyma d w a  ruble n a g r o d y .  (1688.)

\ a g r o < l y  K s .  5 0 ,  kto przejm ie skradzio- 
K p jjiM gjl nych z 23 n a  24 Stycznia r. b. nocą, ze sta jn i 
q ^ ||l |> g | w Miączynie pod m. Szreńskiem , dwie Kla- 
W> a z rassy A rabskiej. 1) Maści gniadej, la t  8,
A f o s t u  średniego, na p rzedniej lewej łopatce znak 58, n a z a -  

>ej z tejże strony lite ra  G, eczy wypukłe, ogon lekki, włos 
\ trny nieco z białem pomięszany. 2) Maści i wzrostu tegoż, 
le 3 w czwartym, na ozole m ała b iała  gw iazdka, na  zadniej 
c^sj nodze włos i kopyto niżej pęeiny nieco białe, n aszczę- 

* prawej strony n arost wielkości małego orzecha.
(Nr 1638.)

J L »  Ż ądaną je s t $ u n i m a  K m.  9 , 0 0 0 ,  na  pier-
M P y  wszy num er hypoteki, po Towarzystwie K redyto- 

k /  wem, na  m ajątek  Ziemski, w Gtibernji W arszaw ­
ką, skiej położony. W iadomość bliższa w pałacu  L u- 
le A ic h ,  w korpusie, m ieszkania Ner 17, przy ulicy K ró ­

c e j ,  bez pośrednictw a osób trzecich. (Nr 1758).

Dyrckrja Dróg Żelaziiyek Warazawika- 
Wledeńshiej i Warszawsko Bydgoskiej._
Podaje mniej szem do wiadomości publicznej, że na wydzier­
żawienie bufetu na Stacji A lexandrow, poczynając od Igo 
K w ietnia r. b., do dnia Igo L ipca 1867, przyjm owane będ ą  
w biurze Dyrekcji na s tac ji W arszaw a przez N aczelnika K an- 
celarji deklaracje opieczętowane, na  papierze stemplowym 
ceny kop. 15 . J

. M ający przeto chęć w spółubiegania się o tę  dzierżaw ę, w i­
nien złożyć deklarację, k tó ra  obejmować powinna:

1) Im ie i nazwisko deklarującego, oraz miejsce zam iesz­
kania.

2 ) Summę literam i wyrażoną jednorocznej ceny dzierżawy.
3) Oświadczenie, że poddaje się bezwarunkowo wszelkim 

obowiązkom zastrzeżonym  w w arunkach dzierżaw nych zam ie­
szczonym.

4) Że dołącza się Kwit K assy Głównej D. Ż., na  złożoną 
kaucję Rs. 150.

N adto D yrekcja uprzedza, iż co d o p raw a  propinacyjnego 
służącego właścicielowi gruntu na k tórym  stacja A lexandrow  
je s t  położona, w spółubiegający się o tę  dzierżawę, winien 
bezpośrednio poroznmieć się ‘z nim w tym  względzie.

D eklaracje  przyjmowane będą od dnia l5go Lutego do dnia 
10  M arca r. b. włącznie. Szczegółowe w arunki dzierżaw ne 
przejrzane być mogą w biurze D yrekcji każdodziennie od go­
dziny 9 z ran a  do 3 po południu, wyjąwszy dnie Świąteczne.

D i t t  m a n n .
N aczelnik K ancelarji, F i n d e i s e n .

(Dz. W ar.)

Restauracja Tomasza Jasińskiego,
5przy ulicy Królewskiej i Krakowskiego - P rzedm ieścia,2 
2w domu Wgo Grodzickiego, ma zaszczyt przypomnieć sięi! 
gSzanownej Publiczności ze świeżemi zawsze Potraw am i.g 
JP ieezeń wołowa z rożna od godziny 6ej wieczór. O b iad jg  
2po Złp. 1 Gr. 20  miesięcznie. Piwo B aw arskie i Dubelto 
jwe, zwane Bokbier, z F ab ry k i H ab erb .sch , Schiele i?  
•Klawe; oraz wszelkie T runki krajowe i zagraniczne. W ie j, 

JSczorem M uzyka grywać będzie. Spodziewam się że Szan:8 
^P ubliczność ja k  dawniej i nadal względami swemi z a 4 ’ 
yjszczycać mnie raczy. (Nr 17 7 4 ) o

W  dniu 17 b .m ., o godzinie 4ej z południa, p rzed  W nym 
Sadkowskim Asesorem  Delegowanym, w T rybunale  Cywilnym 
W arszawskim  W ydziale I, sp rzedaną  będzie przez publiczną 
działową licytację, Kolonja  we wsi Odolanach pod W ar­
szawą, m órg 33, prętów  224 rozległa. W iadom ość o w arun­
kach u  P isa rza  T rybunału , i u  Niemirowskiego P a tro n a .

(N r 1783.)

1  Nagrody Rs. 5 .—  ^ Ł t V a “ i
" N a c z e ln ik a  K arpińskiego na Poczcie, zgubiony BlE-f 
JiOAŁSK w rodzaju  Sylwetki, z Obrazkiem  w yjm ow a-S  
S n y m  Śgo W incentego, otoczony granatkam i oprawnem i j 
J fw z ło to .  N agroda powyższa wartość M edalika! (Nr 166 6 ). L

Do H otelu w mieście G ubernjalnym , po trzebny  je s t  z araz  
S u b j e c t  Handlu, lub Cukierniczy, albo też  i n iefach o w y  
mężczyzna lub kobieta, dopro w ad zen ia  rachunków . W iado­
mość powziąść m ożna w B azarze przy ulicy G ranicznej, 
w Sklepiku z Pieczywem. (1771.)

Dnia 2 L utego, idąc ulicą S enatorską do XX. B e rn ard y ­
nów, zgubiony został Woreczek dywanowy, w którym  
się znajdowały: K siążki, A rk a  Pociechy i R ożańcrw a, razem  
opraw ne, Różaniec, R ubel k tó ry  był w pudełeczku od zapa­
łek , k ilk a  groszy drobnem i i O kulary. Łaskaw y znalazca n ie­
chaj zatrzym a u  siebie pieniądze, a  resztę niech odda do D ru­
karn i K u rje ra  W arszawskiego. (1789.)
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przy ulicy Senatorskiej pod lirem 49? c, wprost Handlu Wgo Dobryezn.
O trzym ał z n a c z n ą  p a r t ję  P I Ł  A VtaiMlildl p o p rzeczn y ch  i p o d łóżnych , rozm aite j w ielkości w n a jle -

pszych g a tu n k a c h , k tó re  sprzedają , si§ 
po cenach najumiarkowauszych. (N r 1781).

D y rek c ja  Mennicy W arszawskiej.
P o d a je  do  w iadom ości pub licznej, że  w dn iu  12 (24) L u ­

te g o  r .  b ., o go d z in ie  11 ej z ra n a , o d b ęd z ie  się w b iu rz e  
D y re k c ji  M enn icy  p rz y  u licy  B ie lań sk ie j, pod  N r 607, licy ­
t a c j a  in  m inus, p rzez  op ieczętow ane d e k la ra c je , n a  do staw ę  
roczną, do M ennicy  O leju K zepakow ego  p rep ero w an eg o  w ia ­
d e r  120, odpow iednio  do w arunków , k tó re  k a ż d o d z ie n n ie  
z  w yłączen iem  dn i św ią tecznych , w b iu rz e  D y rek c ji M ennicy  
p rz e jrz a n e  być m ogą.

Z a  p ra e tiu m  liści do licy tac ji n azn ac za  się sum m a Rs. 480, 
a  v ad ju m  R s. 48 wynosi.

P rz y te m  z a s trz e g a  się , że  do licy tac ji pow yższej, sam i t y l ­
ko  F a b ry k a n c i lub  sk ła d n ic y  o le ju  p rzypuszczen i z o s tan ą .

D y re k to r  AAołowiski.
S e k re ta rz  Niewiadomski.

W z ó r  d o  D e k l a r a c j i :
W  sk u tk u  o g ło sz en ia  D y re k c ji  M ennicy  z d n ia  23 S ty czn ia  

(4 L u te g o ) r .b .  sk ła d a m  n in ie jsz ą  d e k la rac ję , ja k o  p o d e jm u ­
j ę  się  dostaw y  do M ennicy , o le ju  rzepakow ego  p re p a ro w a n e ­
g o  w ilośc i w iad e r 120 w c ią g u  ro k u  1865/6, z a  sum m ę R s .
N N ., w yraźn ie j ..... to  j e s t  licząc  po R s  N. k o p . N. za  w iad ro ,
p o d d a ją c  się w szelk im  obow iązkom  i z a s trze żen io m  ob ję tym  
w -w aru n k ach  licy tacy jn y ch . K w it K assy  M ennicznej n a  z ło ­
ż o n e  p rzezem n ie  w adjum  w ilości R s. 48 za łączam . S ta ł*  
m o je  z am ieszk an ie  j e s t  w W a rsz a w ie  p o d  N r  ... p rzy  u licy  .... 

w W a rsz a w ie  d. 12 (24) L u te g o  1865 r.
(P o d p isać  czy te ln ie  Im ie  i N azw isko.) (Dz. W a r.)_

lUIIIIH

K to b y  z P P . Oby w ate  i Z iem sk ich  w okolicy  M. G ró jca  
zam ieszk a ły ch , ży czy ł sob ie  m ieć  zredagow any  Pr»-«  

Jtjekt do Likwidacji a  ta k ż e  i sam ą ldkwida- 
u r j ę  z a  g ru n ta , w ję z y k u  P o lsk im  lub  R ossy jsk im ; ra -  
m  czy zg łosić  się do C u k ie rn i P . L o p iń śk ieg o  w G ró jcu ,
» gdzie  dow iedziaw szy  się  o a d re s ie  R e fe ru jąceg o , w p rz e -  
S ?  ciągu  p a rę  dni, ta m ż e  tak o w e o d eb rać  m oże w najw ię- 
J ik s z e j  a k u ra tn o śc i. (N r 1676).

Z  pow odu  w yjazdu , j e s t  do  sp rz e d a n ia  z a ra z , Sklep 
z  N ory m b erg szczy zn ą , w szelk iem i rek w izy tam i, o ra z  D y s try ­
b u c ją . W iad o m o ść  w p ro s t  Z am k u  p o d  N r  29, w ty m ż e  S k lep ie .

(N r 1 767.)
W  D o b ra c h  O rdynacji Z am oysk ie j, m ianow icie  w e  wsi 

H a m e rn i, Pow iecie  Z am ojsk im , G u b ern ji L u b e lsk ie j, o m il 
dw ie od m ia s ta  T om aszow a i d rog i b ite j, a  o c z te ry  m ile  
od  m ia s ta  Z am o śc ia , je s t  do w y d z ie rżaw ien ia  od  d n ia  lg o  
M a rc a  1865 r. Fabryka Papieru (z sy s tem em  c z e r ­
p an y m ), o c z te re c h  c y lin d rach  czyli h o le n d ra c h  i ty le ż  k a ­
d z ia c h , z p ra sa m i, z s iłą  w ody p o ru szan y ch , od  l a t  k i lk u ­
d z ie s ięc iu  p o d  n azw ą Sopot is tn ie jąca , w raz  z  w sze lk ie ­
m i do F a b ry k a c ji  ta k ie j p o trz e b n e m i rek w izy tam i. W a r u n ­
k i  do w y d zie rżaw ien ia  teg o  Z a k ła d u , są, do p rze jrzen ia , w k a ­
żd y m  czasie  w  W arszaw -ie , w B iu rz e  K o n tro li Z a rz ą d u  D ó b r  
O rd y n a c ji Z am oysk ie j, p rz y  u licy  S en a to rsk ie j w p a ła c u  p o d  
N re m  472, i u  R ząd cy  K lu c z a  A lex an d ro w sk o -L u k o w sk ie -  
go , m ieszk a jąceg o  p o d  m ias tem  Józefow em , w e  wsi M a jd a ­
n ie  N iep ry zk im , a  p o cz tę  z s ta c ji Z w ierzyn iec  o d b ie ra ją c e ­
g o . O s ta teczn y  zaś te rm in  do sk ła d a n ia  d ek la rac ji, n a z n a ­
c z a  się  n a  dzień  20go L u te g o  r. b ., w k tó ry m  to  dn iu  o d ­
b ę d z ie  się za ra z e m  lic y ta c ja  w e wsi Z w ierzyńcu . (N r 738.)

R e je n t K a n c e la rji O kręgu  P łock iego , w iadom o czy ­
ni, iż n a  ż ąd an ie  p e łn o le tn ic h  S ukceso ró w  L e o p o l­
d a  K lem ensa D om aszew skiego , ja k o  to : B ro n is ław y  
z  D om asnew skich  A re n d t, Ł u k a s z a  A re n d t, U rz ę ­

d n ik a  R z ąd u  G ubern ja lnego  P ło ck ieg o  m a łż o n k i i S ab iny  
z D om aszew sk ich  K isie lew skie j, W e n a n te g o  K isie lew sk iego  
O b y w ate la  żony, w asy sten c ji i za  u pow ażn ien iem  sw ych m ę ­
żów , a  za ra z e m  W en an teg o  K isie lew sk ieg o  w im ien iu  w ła- 
snem  ja k o  nabyw cy p raw  A dolfa  D om aszew skiego  d z ia ła ją ­
cych, w  m ieście P ło c k u  zam ieszk a ły ch , iln le  Nlierucho- 
■ności m iejsk ie , w m ieśc ie  G u b ern ja ln em  P ło c k u , p rz y  u li­
c y  K ró lew ieck ie j po ło żo n e , to  je s t:  1) D om  p a r te ro w y  m asiv  
m u row any , z ta k ą ż  oficyną, zabud o w an iam i w podw órzu  i o- 
gćodem  owocowym , pod  N rem  227/8 , n a  p la c u  czynszow ym . 
2) P lac  p u s ty  czyli g ru n t o rny , dw anaście  zagonów  sz e ro k i, 
dziedziczny , c iągnący  się od u licy  K ró lew ieck ie j, do A le i m ie j­
sk ich  pod Ń rem  204 sytuow-any, sp rzed a n e  z o s ta n ą  w d ro d z e  
dobrow olnej p rzez  p u b liczn ą  licy tac ję , p rz e d  p o d p isa n y m  R e ­
je n te m  i w jego K a n c e la rji w m ieśc ie  P ło ck u , p rz y  u licy  G ro d z­
k ie j p o d N rem  33 is tn ie jące j, w dn iu  8 (20) L u te g o  1865 r . ,  
o godzin ie  lOej z ra n a , k a ż d a  oddzieln ie . W a ru n k i l ic y ta ­
cy jne  do te j sp rzed a ży  u ło żo n e , p rz e jrz a n e  b y ć  m ogą k a ż d e ­
go d n ia  w K a n c e la rji p o dp isanego  R e je n ta . L ic y ta c ja  ro z p o ­
cznie  s ię  co do N ieru ch o m o śc i N r  227/8 od sum m y rs. 2700,. 
a  co do N ieruchom ości N r  204, od sum m y rs. 300; z a ś  wa- 
d ja  do te j l ic y ta c ji n a  ręce  R e je n ta  z łożyć  się  w inne, w ynoszą: 
do N ie ru ch o m o śc i p ie rw sze j, R s. 600, a  do N ie ru c h o m o śc i 
d ru g ie j, R s. 75.

W  P ło c k u  d n ia  5 (17) S ty czn ia  1865 r.
S t a n i s ł a w P y r o w i c z .  (N r 959.)

I s tn ie ją c y  w W arsz aw ie  w  p a ła c u  D yzm ań sk ich  p rzy  
u licy  Podw al pod  N r  497 i pod  firm ą 

A . T R E I T E Ł I I T .

KANTOR KOMISOWY
Sprzedaży i Hupnii Dóbr, Domów

I Laków,
w  K ró lestw ie  i  C esarstw ie , n ieza leżn ie  od  in te re só w  do-św  
tyczący ch  ty ch  p rzed m io tó w , ja k o  m a jący  w P a ń s tw ie  j ®i 
N iem ieck im  ro z leg łe  s to su n k i i A gentów , d o s ta rc z a  z 
gran icy  ludzi roboczych, rek o m en d u je  A g ro -ł  

'nomów, o d zy sk u je  n a  d ro d ze  Sądow ej od  osób  p ry-« jk  
U w a tn y c h  n a leżn o śc i i z a ła tw ia  w szelk ie  z lecen ia  w i n t  e-Ę  ̂
K re s a c h  Sądow o-C yw ilnych, o raz  re d a g u je  Prośby i ma 
la Tloniaczenia. (N r 849).

Fortepjan m ahoniow y, o p ó łsio d m ej o k ta ­
wy, z jed n e j z ce ln ie jszych  F a b ry k  W arsz aw sk ich , 
do sp rzed a n ia . W iad o m o ść  p rzy  u licy  B ie lań sk ie j 
p o d  N rem  607, S zw ajcar m iejscow y w s k a ż e .

(N r 1764.)
A. RODKIEW1CZ

Skład Herbaty Chińskiej
ulica miodowa pałac Arcybiskupów N r 492-
O trzy m ał t r a n s p o r t  w yborow ej Herbaty, ta k  c z a rn e j jak o  
te ż  i kw iatow ej, n a  ro z m a ite  ceny  od Z łp . 5 gr: 15. M iano­

w icie p o leca  H e rb a tę  c z a rn ą  n a  Z łp . 12 za  fu n t. (1254)-



F A B R Y K A  C E R A T  i
L xvstuiaca od lat 30 przy F A B R Y C E  O B I Ć  P A P I E R O W Y C H  A .  W E T T E R g  

jK J et C O M P : ,  z dniem 1 Stycznia r. b. przeszła na własuość podpisanego. M
1  W szelkie więc obstalunki na wyroby z tejże  F ab ry k i przyjm owane będą w Składzie M aterjałow  ^ s in ^ n n y c h m
f i  Rysunkow ych, oraz Obić Papierowych, w gm achu R esursy Obywa elskmj, przy ulicy Krakowskm-Przcdmieśm e j o d J T  
» N ,.em 369, obok Dobroczynności, przytem  przyjm owane będą Obstalunki na  Pokrowce C e ra to w e ,d o  ;p ) 7 Ę
Ł ep jan ó w  Stołów i Komód oraz Skład ten  zaopatrzony je s t  w rożne C e r a t y  drzewne i deseniowe w t a r o t y -  
|p an o ty p o w e, powozowe i posadzkowe; Tła do Fotografii, Płótna M alarskie, Skory Am r ^ k m ,  P ło tn a g  
| Angielskie In tro ligato rsk ie ; jak o też  wszelkie artyku ły  do M ate^ ja ło^  P ^ n u e n n ^ c h ^ a l ^ c e ,  z k torem i po « n ac l» m

Zarząd Naczelnika Inżynierów  
W arszanekiego Wojennego Okręgu.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w biurze jego w A lexan- 
drow skiej C ytadeli, w przyszłych trzech  m iesiącach r. b., od ­
będzie się publiczna licytacja, na dostawę w ciągu trzech  lat: 
1866 1867 i 18 6 8 , cegły dla robót w Twierdzy B rześcio-L ite- 
wskiej. L icy tacja  ta odbędzie się dwoma następu jącem i spo­
sobami: l)  że en trep rener będzie w yrabiał cegłę we w łasnej 
cegielni, czyli dostarczać z drugich prywatnych cegielni, i 2) 
że en trep rener będzie m iał od R ządu gotową cegielnię z po- 
trzebnem i zabudowaniam i dla wyrobu cegły i adm inistracji 
en treprenera.

O dniu licytacji, ilości kaucji i innych w arunkach tej en tre- 
pryzy, obwieszczonym będzie po zatw ierdzeniu licytacyjnych 
warunków przez Okręgową W ojenną R adę W arszaw skiego 
W ojennego Okręgu.

R adca Kolegjalny, W o r  o n c o  w-W  e l i a m i n o w .
(Dz. W ar.)

i
Nowy p ro d u k t farm aceutyczny sprowadzony z B rezylji do 

F ranc ji przez P. Grim ault, Nadwornego A ptekarza X ięcia 
Napoleona, uśm ierza w jednej chwili najuporczywszy 
ból głowy, migreny, newralgie i biegunUi.

D ostać  m ożna we w szystkich A p tekach  C esarstw a i K ró ­
lestwa. (N r 322).

Tabele Likwidacyjne,
mogą być uk ładane  lub tłom aczone na język  R uski przez 
U rzędnika, k tó ry  w ciągu la t  k ilku  był tłom aczem  w jednej 
z W ładz W yższych i obecnie 'za jm uje  posadę, mogącą s łu ­
żyć za  rękojm ię odpowiedniej kwalifikacji do odrab ian ia  po­
dobnych interesów . W iadom ość pod Nrem  536, przy ulicy 
K apitu lnej, w drugim  domu od roku Miodowej, w  H aftam i 
złotem  i srebrem  Zalewskiego. (Nr 1508).

do sprzedania z wolnej ręki,r.„_______   . Dnnje I)»Br |
fiedne włók 130  rozległości m ające, w Pow: Siedleckim ;fi 

drugie włók i i 5 i w p 0w: Zamojskim, w Gub: L u b e lsk ie j^  
(położone. W  obu D obrach gleba ziemi pszenna i p o d o -g  
(statkiem ł%k, a zabudowania w stan ie  zupełnie dobrym. 
Bliższa wiadomość u \Vg0 Józefa  W ołowskiego, P a tro n a ^  
!V T.nhlinie. (Nr 1778). 2

M łodzieniec dobrego prow adzenia się, może znaleźć m iej­
sce na U cznia F arm acji, w A ptece w W arszawie. W iad o ­
mość w Składzie M aterjałów  Aptecznych W . Mrozowskiego, 
u lica Podwal. (1784 ) ____

R Młoda P A I M A  dobrego urodzenia i kondu-| 
Nity, wydoskonalona w szyciu i robieniu Strojów,™
3mogąc zarazem zająć się praniem, i wyręczeniem^ 
SPani z kluczami, pragnie znaleźć odpowiedniej! 
^miejsce w porządnym domu jako Panna Służąca. @ 
ja Również, poszukuje s ię  w stosunku gotowym Kapi-rt 
Stałem 10,000 Rs. kupno, lub odpowiednia długole-D 
Rtuia Dzierżawa dóbr z Inwentarzami. WiadomośćJ 
nprzy ulicy Leszno pod Nrm 674, parter od frontu™ 
fj w bramie na prawo Nr 3. (Nr 1766)
Q>-«g3i:urrafłr7ar-T3P-»3r~y3.'E3tŁatŁACł-arJ»..4rBi;^Cł—łQ

Są do sprzedenia w W arszawie dwie Nłieruclio- 
mości: jed n a  przy ulicy Zgoda, drugi dom od ro ­
gu Brackiej N r 1522a, a druga przy ulicy Pawiej N r
N r 2 3 2 7 a, dla kupna których, potrzeba: pierwszej

rs. 2 0 0 0 , a  drugiej rs. 1500, re szta  może pozostać na gruncie. 
W  ostatniej z tych posesji, są M ieszkania do wynajęcia po 
trzy  i dwa Pokoje. W iadom ośćprzy rogu ulic Brackiej i No­
wogrodzkiej N r 1583, w podwórzu w lewej oficynie ną  dole, u 
wojskowego, ja k  znak na drzwiach. (1780.) 
K<SśSSl*a?S*SSSSi S S S S ^S IS Ś N
§  ■  » ,  zamieszkała przyg
*familji, uzdatniona do Krawieeczyzny damskiej bie-g 
blizny i Strojów, przyjmuje podobne roboty i tako-g
!we w prędkim czasie wykonywa. Bliższa wiado-S

8mość w domu Nr 770 pod Zegarem, przy ul:^Chło-0 
5dnei w mieszkaniu WW. Rusieckich. (Nr 1708)

S S W S S  8 8 S » ?S 5 S ?  Si 
S tudent Szkoły Głównej, życzy udzielać Lekcje Uczniom 

Gim nazjum, lub przygotowywać do tegoż. W iadom ość pod N r 
2 4 6 8 , N r 54 m ieszkania, w każdym  czasie; zarazem  m oże u- 
dzielać języ k a  Rossyjskiego, wyłącznie dla chcących ko rzy ­
stać. (1757.)

•, Potrzebna je s t zaraz Polka, do udzielania na  godziny 
« k a P o ls k ie g o ,  Im* te ż na ciągłe, do dziewczynki 9 -letniej. 
Radomość przy ulicy Chmielnej, num er 1524, na 1 p ię trze .

(Nr 1755.)
p o s ia d a ją c y  języki gruntownie Polski, R osyjski i F ra n c u z ­
ic’ sta ra  się o posadę R z ą d c y  domu albo m ajątku , buch- 
A r a  albo korrespondenta w sklepie. W iadom ość w Skła- 
p  M aterjałów  Piśm iennych J .  Kam ińskiego, Nro 473c, 

2y ulicy W ierzbow ej. (1765.)

iDrzewo Sosnowe, Olszowe i Brzozowe ?
|w  sążniach trzyłokciowych kubicznych , zupełnie su ch e j 
»i zdrowe, dostaw iane będzie prosto  z lasu, w ciągu kil-1 
{ku dni po zam ówieniu, po cenie um iarkow anej i u ło żo -j 
fn e  na  wskazanem  m iejscu, przez włościan dostaw iają-? 
* cych. — O bstalunki przyjm ują się w Składzie Skór Em:* 
|  Brinckenhwffa, przy ulicy B iałej. (1759)

W  Niedzielę to je s t  d. 5 Stycznia, z ra n a  o godzinie 8mej, 
w przechodzie z ulicy W ielkiej na  P ań sk ą  do domu Ochrony 
3ciej, przypadkowym  sposobem zgubioną została  R s i ą z k w  
pod ty tu łem : „R odzina R o m ark ie rta” z G azety Polskiej I'f ) 
cięta. U prasza się łaskawego znalazcę o oddanie pod Nr 
przy  ulicy Pańskiej do D ozorczyni Ochrony. (1725.).
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SZCZECINIE

|  K A N T O R  K O M I S O W Y  I E X P K D Y C  Y J N Y .  >
f  P odejm uje się  transpoptonania po lin jaeh  regularnej P arow ej Ż eglugi, \

f  Stettin H ull (Liverpool, Manchester, Bradford, Leeds), Leith (Glasgow, Dundee), Amsterdam, Rotter- C 
#d arn , Stockholm, London, ^Antwerpen, jak również Koleją Żelazną do właściwych Stacji. (N r  179 3 ). ^

D o sp rz e d a n ia : W achlarz b ia ły  używ any i  C h u s tk a  
c z a rn a  K o ro n k o w a, zu p e łn ie  now a, w ty ch  d n iach  z zag ran icy  
sp ro w ad zo n a . W iad o m o ść  n a  Nowym Świecie w D y s try b u c ji, 
o b o k  P ie k a rn i B o ch en k a , w dom u Szpakow skiego , n a p rz e c iw ­
k o  Iz b y  O b rach u n k o w ej (1 756.)

P o m o c n i k  F o tog ra ficzn y , ja k o  o p e ra to r, m oże m ieć 
s ta łe  m ie jsce  n a  prow incji. W iadom ość w Z a k ła d z ie  O p tycz­
no M echan icznym  P. J a n a  Ja n u sso w sk ieg o  O p ty k a , pod N rem  
4 6 4 /5 , obok  K o śc io ła  PP. K an o n iczek , w p ro st T e a tru .

(N r 1762.)
P o trz e b n a  j e s t  P a n n a  słu żąca  z a ra z , n a  wieś, k tó ra -  

b y  się  z n a ła  n a  k raw iecczyzn ie , i N ia ń k a  p o rz ą d n a  z d o b re -  
m i św iadectw am i, n ie  m ło d a  B liż szą  w iadom ość pow ziąść  
m o żn a  p rzy  u licy  T rę b a c k ie j, w  Z a k ła d z ie  m ły n a  p aro w eg o .

(N r 1769.)
DOM p o d  N rem  1559 a, b ęd ący  o b ecn ie  w ła ­

sn o śc ią  J W . D obrodzie jów , bez żad n y ch  d ługów , a le  
sum m y m oże z o s ta ć  n a  n im  trzy  części, je s t  do sp rz e ­
d a n ia  z w olnej rę k i, bez  p o śred n ic tw a  fak to ró w .— 

W iad o m o ść  w ty m że  dom u, n a  2em p ię trze . (N r  1437).

|  J e s t  do sp rz e d a n ia  z a ra z , z wolnej r ę k i  lu b  zam ian y  |
‘ za  Dom  w W arsz aw ie , W I E Ś i ,  pod  w zględem  stosun- j 
1 k ó w  z ro ln ik a m i u w łaszczonem i zu p e łn ie  u reg u lo w an a , i  
j o  w io rs t dw ie od szosy  i S ta c ji Pocztow ej Ż arnów , p r z y . 
t t r a k c ie  b i t ,m  P io trk o w sk o -K ie leck im  p o ło żo n a , o d d a lo n a}
|  od K olei S ta c ji P io trk ó w  m i l s ;  w k tó re j  w ysiew u k o r c y ł  
$ ozim iny 12p, i w ty m  sto su n k u  ja rz y n y , s ia n a  fu r  1 0 0 ^  
.g ru n to w e g o , la su  w łó k  10 ; p rz e s trz e n i ogólnej w łók  n o - »
} w opolsk ich  35. w te j czyst t fo lw arcznej w łók  n o w o p o lsk ic h }
1 26; pozostaną przy gruncie pożyczki Tow arzystw a K red y -{ 
jtow ego Ziem skiego i Skarbowa, spiacalne procentem *
} am orty zacy jn y m . B liż sza  w iadom ość u  P a tro n a  T ry b u n a -  j 
S łu  A lfre d a  Je n d e , w W arsz aw ie  u lic a  D ługa N er 5 8 6 b , « 
{ lu b  n a  P oczcie  w m ieśc ie  Ż arnow ie . (N r 1296). }

^ J e s t  do sp rz e d a n ia  Bryczka p aro k o n n a , 
w do b ry m  s ta n ie . W idzieć  m o żn a  p rzy  u licy  B e ­
d n a rsk ie j N ro  2678a. — T a m ż e  j e s t  p o trz e b n a  
G u w e rn a n tk a  do m a ły ch  dziec i. W iad o m o ść  u  

W ła śc ic ie lk i dom u. (1779.)mesmmmmmsgmm wmmmmmmmgMm*1'™™ *
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sgrodem  ze  S z ląsk a , za rz ą d z a ją c y  od  s ie d m iu  l a t  znacz-: 
p n ie js z e m i d o b ram i w K ró lestw ie, i o p a trz o n y  c h lu b n e m il 

św iad ec tw am i, t a k  tu te jsz y c h  j a k  i S z lązk ich  W ła śc ic ie li^  
s i ó b r ,  życzy  sob ie  od  Śgo J a n a r .  b ., ob jąć  p o d o b n e  obo-jM 
Iw iązk i w K ró le s tw ie  lub  C esarstw ie . B liż szą  w ia d o m o ść ^  
In a  l is ty  fra n k o w a n e  O K irsc h s te in . p rz y  u licy  B ie lan  
1 slciej N r  595. (N r 1452). L_

D O M  m asiv  m urow any , b lach ą  k ry ty , z dw om a O n cy n a-
JLfUlU. W ozow niam i, S ta jn ia m i, S p ich rzem , K o m ó r­

k a m i i innem i dogodn o śc iam i w P ra d z e , w p ry n cy p a ln e j 
u licy  po łożony , o ra z  G lina n iew y cze rp an a  w k o lo n ji T a r ­
gów ku , je3 t w k a ż d y m  czasie  do sp rz e d a ż y . W iad o m o ść  
w  W a rsz a w ie  p o d  N rem  2856, u  Jaw o ro w sk ieg o  pow ziąść 
m o żn a . (N r 1761). ___  _________________

a

Dom Zleceń Rolników Nadwiślańskich, Lubelsko- 
Sandom ierski. — M . honor zawiadomić, źe d n ia24go  
Lutego r. b. odbędzie się w m ieście Lublinie ogólne 
zebranie Akejonarjuszów tegoż Domu dla wysłucha­
nia sprawozdania i zatwierdzenia billansu za rok 
1864. PP. Akcjonariusze ze względu na ważność wie­
lu kwestji mających się rozbierać, raczą licznem  
zgromadzeniem się zebranie to zaszczycić. — W ydry- 
chiewicz, Jasieńsk i i Bieliński. (1445)

Dom H andlow o-K om issow y
INASIOA, PJKOD1 KTÓW i NAKKĘDZ!

8  K O b M I P K Y C H ,
^  u lica  M iodow a, P a ła c  A rcy  B iskupów , N r 492, 
g o tr z y m a ł  T ra n s p o r t  Ś w i e ż y c h  Y A S I O A ,  wyprobo-i 
g w a n e j d o b ro c i, P a s te w n y , h ,  O grodow ych , W arzyw  ię  
Js; K w ia tó w .— A . I t o i l l t i e u i r z .  (N r 1321)

R ó ż n e  M l e b l e ,  Z egary , L u s tra  i in n e  sp rzę ty , 
są  do sp rzed a n ia , codzienn ie , od godziny  lo e j  z r a n a  
do 3ej po p o łu d n iu , w dom u J a n a s z a  p rz y  u licy  
Ż ab ie j, za  k ra ta m i, po lewej s tro n ie , p ie rw sz a  sień  

od u licy , n a  2 em p ię trz e . (N r 1763).
Z  pow odu w y jazdu  do R osji, j e s t  do sp rz e d a n ia  z a ra z , bez  

fak to ró w , Bioloujn, 4 ry  m ile  o d leg ła  od W arszaw y , p rzy  
szosie , z zab u d o w an iam i obszern em i now em i, D om  m ie sz k a l­
ny obszern y , O b e ra  na  20 k rów , dw ie S to d o ły  i  dw a D om y d la  
paro b k ó w , 13 m orgów  L asu  budow lanego , 15 m ó rg  Ł ą k  
w ogóle ro zleg łośc i te j K olon ji 5 w łók, z m artw ym  i żyw ym  
in w en ta rzem , cen a  25,000 z łp . — W iadom ość, u lica  Z goda, 
N ro  1522, N r  m ieszk an ia  2. (N r 1 6 1 1 .)

Dobra Z iem skie

Os mo l i c e  i N o w o d w ó r ,
w P ow iecie Ł uk o w sk im , O kręgu  Ż elazow sk im , m ające  150 
w łó k  rozleg łości, w ty c h  b a rd z o  zn aczn a  część łą k , n ad  rz e k ą  
W iep rzem , 5 w io rst od szosy L u b e lsk ie j, s ta c ji pocztow ej Mo- 
szczan k a , 14 m il od W a rsz a try  p o ło żo n e , są  do sp rz e d a n ia  
z wolnej rę k i. W iadom ość b liż sz a  pod N rem  1740, P lac  Sgo 
A lex an d ra , N r  1 m ieszk an ia . (N r  1588.)

Nagrody It*. 3.
W  d n iu  5 L u te g o  to  je s t  w N ied z ie lę , ze  S k le ­

p u  p rzy  u licy  Nowo S e n a to rsk ie j, około  g o d z i­
ny 7ej w ieczorem , w ybieg ła  S u c z k a  z ra ssy  

m ięszańców , c a ła  cz a rn a . U p ra sz a  się  S zanow nego zn a lazcę  
o zw rot tak o w ej p o d  N er 415 u lica  K rak o w sk ie -P rzed m ieśc ie , 
do P. Ja n k o w sk ie j, z a  pow yższą n ag ro d ę  je ż e l i  tak o w e j żąd ać  
b ęd z ie . ( 1 7 6 8 . ) _________________________________

O S T R Y G I  O S T E Y D Z K I E  1 H O L
S Z T Y 1 S H . I E  z  F l e n s h u r g a ,  św ieże, 
w yborow e, codzień  n ad c h o d z ą  do H an d lu  W in  
A n t :  S t ę p k o w s k i e g o .  — T en że  H andel 

1 I E L A H Y  A u g u s t o w s k i e .
  (N r 1422).

o trz y m a ł

W Drukarni Kuriera Warszawskiego.— Za pozwoleniem Cenzury Rządowej.


